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GAZETA ŁÓDZKA 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


dla prenumeratorów.  : 


Rok II. 


=a 


Prenumerata w Łodzi: 
pena 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I cb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięczułe. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rh. 3 kop. 63 
twartalnie rb, 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb, 1. 


=m 
Ogłoszenia: Nadestane na 1 stronicy 50 kop. za 
> WiErSZ lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp,, nekrolozja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
jo 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, = Zduńska Wola, 


łęgarnia Welenowskiego : 
jw, Wł. Skoneczko. 


ATENEI ZOE CAE EE 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23 ; 


ne będą w nowym gmachu 


południu. 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Sat, Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem* Jauna 
Matejki w oprawie, Do obejrze- 
nia w Administracji Gazety, Prze- 

jazd Nr. 1. 
1513—8—92 


Prezydent Poincaré 
w Londynie. 


Nowy prezydent rzeczypospoli- 
tej franenskiej rozpoczął swoje za- 
graniczne podróże, czyli wizyty. 

Nie przypadek zdaje się zrzą- 
dził, że prezydenta francuskiego uj- 
rzy na swoim gruncie najpierw 
Anglja. 

Wizyty monarchów i prezyden- 
tów zależne są nie tyle od fantazji, 
ile od względów, a nawet  koniecz- 
ności państwowych. Stąd też zawsze 
takim wizytom—i całkiem słusznie 
— przypisuje się znaczenie polity- 
czne, 

_ P, Poincaré wybrał się do An- 
glji, ponieważ Anglja związana jest 
z Francją „serdecznem porozumie- 
niem*, Stosunek rzeczypospolitej z 
Rosją już oddawna ułożył się w for- 
mę faktycznego zaczepno-odpornego 
przymierza, gdy tymczasem stosu- 
nek z Anglją charakteru (swego nie 
zmienił. Pozostał on óparty na tym 
dokumencie, który w 1904 roku 
ówczesny angielski minister spraw 
zagranicznych, lord Lansdowne, pod- 
pisał wspólnie z p. Cambonem. 

Podstawą porozumienia fakty- 
czną jest wyrównanie anglo-francus- 
kich różnic polityki kolonjalnej. An- 
glja zrezygnowała ze swych preten- 
sji'do Maroka, a wzamian za to 
Francja zlikwidowała swoje history- 
czne pretensje do Egiptu. Sprawa 
Faszody zostałą raz na zawsze zam- 
knięta. Ale gdy Auglja odrazu sta- 
nęła pewną nogą na ziemi Farao- 


laad Banku Handlowego w Loli 


podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 30-go 
czerwca b. r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn- 


a a 
przy ulicy Spacerowej Ne 15. 
Godziny biurowe od 9—1 przed południem i od 3—5 po 
Kasy biurowe otwarte będą od 9—2 bez przerwy. 
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nów, Francja musiała do Maroka 
przedzierać się przez Algeciras i 
Agadir. 

Wprawdzie miała zapewnioną 
pomoc angielską — do tej pory jed- 
nak nie wiadomo, czy tylko dyplo- 
matyczną, czy też i zbrojną, tem 
niemniej jednak musiała porozumie- 
wać się z Niemcami i za nieprze- 
szkadzanie w aferze marokańskiej 
zapłacić. 

Anglja szukała przyjaźni fran* 
cuskiej nie z racji Egiptu lub jako- 
wychś skrawków wybrzeża- zatoki 
perskiej, lecz dlatego, że dostrzegła 
nowego wroga. Tym wrogiem były 
i są Niemcy, a są dlatego, że cesarz 
Wilhelm II zbudował im potężną 
flotę i skierował ich orjentację poli- 
tyczną na oceany; Stary rywal stał 
się naturalnym porządkiem rzeczy 
nowym przyjacielem, a stary przy- 
jaciel nowym wrogiem. 

Ten odwrócony stosunek unao- 
cznił anglikom król Edward VII; 
on im też widać dowiódł, jako nie- 
bezpieczeństwo niemieckie jest 
zbyt realne, by je można było lek- 
ceważyć. Unieruchomić Niemcy, o- 
toczyć je zewsząd, by nie drgnęły, 
oto ta polityka, której się chwycił 
rząd angielski za radą swego króla. 
Ale dla osadzenia Niemiec na miej- 
Scu za mało było jednej Francji, 
trzeba było do kombinacji wciągnąć 
Rosję. To się stało przy pośrednic- 
twie Francji. W r. 1907 podobno 
równe w treści i formie zostało za- 
warte porozumienie przyjacielskie 
Anglji z Rosją. W ten sposób kon- 
sekwentnie doszło do skutku trójpo= 
rozumienie, jako przeciwwaga trój- 
przymierza, 

Król Eward umarł. Z rąk kon- 
serwatystów władza przeszła w ręce 
liberałów. Trójporozumienie jeszcze 
jest, ale już zostało stępione anti- 
niemieckie jego ostrze. 

Co wpłynęło na tę coraz moc- 


niej wyczuwaną zmianę? Zdaje się, 
że głównie wojna bałkańska. Ta woj- 
na miała trójporozumieniu dać nowe 
ogniwo w, postaci związku. bałkań- 
skiego i nie dała. Rosja z Francją 
nie zdołały sparaliżować planów trój- 
przymierza. To wykazało spójność 
austrjacko-niemiecko-włoskiej kom- 
binacji i słabość kombinacji francu- 
sko-rosy jskiej, 

Trójporozumienie jest jeszcze, 
ale rząd angielski i znaczna część 
opinji angielskiej oświadczają, że e- 
lement zaczepny został z niego wy- 
łączony. Trójporozumienie ma służyć 
tylko do utrzymania równowagi eu- 
ropejskiej. 

Wobec tego wątpliwem jest: czy 
wizyta głowy państwa francuskiego 
wpłynie na zmianę w orjentacji po- 
lityki angielskiej doby ostatniej, 

Anglicy i ich. król uczynią 
wszystko możliwe, by uprzyjemnić 
pobyt w ‘Londynie p. Poincaró'mu, 
by przeto narodowi francuskiemu ʻo- 
kazać najżywszą sympatję "i przy- 
jaźń, ale zdaje się nie uczynią nic, 
by zbudzić. podejrzenie w Niemcach, 
że gotowi są  trójporozumieniu na- 
dać charakter zaczepno-odpornego 
przymierza trzech państw. 


Wzruł wydetkiw wojszowych 


w Europie. 


F Wskutek zmian tak politycznej jak i 
militarnej natury, które zaszły na pół 
wyspie bałkańskim zapoczątkowały prawie 
wszystkie mocarstwa europejskie politykę 
olbrzymich zbrojeń, które nie tylko że od- 
bijają się ujemnie na ich organiźmie kultu- 
ralnym, ale wywierają również głęboki 
wpływ na bieg i rozwój ich życią ekono- 
mieznego. Prym od dawien dawna trzy- 
mają w tem oczywiście Niemcy i Rosja. 
Btosunki zaś międzypaństwowe w Europie 
nłożyły się w ten sposób. że skoro jedno 
z Państw rozpocznie zbrojenia na wysoką 
skalę, to zbrojenia takie rozpoczynają na» 
tychmiast i inne państwa europejskie. 

Wojskowe projekty niemieckie,. nad 
którymi dyskutuje obecnie parlament nie- 
miecki wywołały natychmiast gorączkowy 
ruch we Francii, Zbroja się co tchu inne 
państwa. W Austrji uchwalono dopiero 
przed kilku dniami powiększenie kontyn- 
gensu rekruta o 25000 żołnierzy i wybu- 
dowanie 8 okrętów wojennych olbrzymim 
kosztem. Za przykładem większych państw 
idą natychmiast i państwa mniejsze. Belgja 
Holandja, państwa Skandynawskie, wszystko 
to myśli o nowych zbrojeniach, w eelu ras 
towania zagrożonej neutralności. 

Pomijając na tem miejscu ujemne 
skutki kulturalne i wewnętrzne takiego 
utrzymywania pokoju powszechnego, zwró- 
cić należy uwagę na ekonomiczną stronę 
takiego gwałtownego  naogół zbrojenia. 
Koszty, ponoszone na cele militarne, zwięk= 
szają się stale już od lat 30. Bardzo cie: 
kawe są pod tym względem cyfry, która 
podaje znany ekonomista i nezony fran- 
cuski Yves Guyot w jednym z miesięczni= 


ków francuskich, Zebrał on dane dla 
sześciu wielkich mocarstw europejskich, 
mianowicie dla Niemiec, Austrji i Włoch 
oraz dla Anglji, Francji i Rosji, dzieląc ten 
cały okres trzydziectoletni na 3 okresy od- 
dzielne. W okresie pierwszym pomiędzy 
latami 1883 — 1898 wzrost wydatków wy- 
nosił w ciągu całego” okresu: Auglja 99 
miljon. frs, Francja 100 miljon, Rosja GL 
miljon, Niemcy 319 miljon., Austrja 87 mil, 
Włochy 45 miljon, Znacznie silniej wzrosły 
wydśtki w ciągu drugiego okresu t. j. od 
1893 —1907, czyli w okresie czternastolet- 
nim. Wzrost zaznaczał się wtedy w spo- 
sób następujący. Wzrost z całego tego 
okresu wynosił w Anglji 691 mil., | Francji 
203 mil. w Rosji 160 mil, Niemcy 538 
mil, Austrja 142 mil, Włochy 62 miljony, 
Wzrost przeciętny w ciągu jednego roku 
wynosił w Anglji 49,4 mil frs., Francji 
14,5 mil., Rosji 28,6 mil., Niemcy 38,4 mil., 
Austrja 10,1 mil, Włochy 4,4 mil. Naj- 
bardziej jednak wzrosły wydatki militarnó 
w ciągu ostatniego pięciolecia t.j. od roku 
1907—1912. Wzrost w ciągu całego okresit 
wynosił w Anglji 287 mil. frs., Francji 
251 mil. Rosja 697 mil., Niemcy 287 mil, 
Austcja 177 mil, Włochy 231 miljonów, 
Wzrost w ciągu jednego roku na okres 
ten wynosił w Anglji 7,4 mił, fra., Francji 
50,2 mil, Rosja , 189,4 mil, Niemcy 57,4 
mil, Austrja 85,4 mil, Włochy 46,2 mil. 
Ogółem wzrost wydatków wojskowych wy- 
nosił podczas, pierwszego okresu 539 mi- 
ljonów frs., czyli rocznie 58,9 mil. w ciągu 
okresu, drigiego 2 miljardy, 86 mil. fra, 
czyli rocznie 145,4 miljony fr. w okresie 
ostatnim 1 miljard 930 „miljonów, czyli 
rocznie 386 miljonów frs. 

Cyfry te budzić mogą różne refleksje 
u obywateli, którzy na zbrojenia te ciężko 
pracować muszą. 


Czy wojna wybuchnie? 


W wiedeńskich sferach dyplomatycznych 
nie wierzą w wybuch wojny bułgargko-serb- 
skiej, opierając się następujących faktach: 
Bułgarja domaga się wykonania traktatu, za- 
wartego w marcu 1912 r. w sprawte podzia- 
łu łupów. Uznaja sią więu za związaną tym 
traktatem, wobec czego wojny nie rozpocznie, 
Berbja domaga się rewizji traktatu, ale go nie 
zdołała obalić. 

Pasioz w skupczynie oświadczył, że mógł= 
by cofnąć żądanie rewizji za zgodą skupczy= 
ny, czyli pozostawił sobie drogę do odwrotu. 
Rosja 'czyni wszystko, by do wojny nie dø- 
puśció, bo. się w zatarg ten zbyt zaangażo- 
wała, a gdyby wojna wybuchła, to Rosja 
straciłaby swój autorytet na Bułkanie, Bee 
dzie więc ona ze wszystkich sił przewodnie 
czyć i prawdopodobnie skłoni Serbję do zmią« 
ny jej stanowiska. 

Gdyby: jednakże do wojny przyszło—to 
Austro-Węgry stanęłyby wobec problemu, 
którego rozwiązanie w. drodze dyplomatycznej 
stałoby się nader trudnem. Niemcy poprą 
każde dążenie Austrji, skierowane przeciw 
utworzeniu rosyjakiego protektoratu nad Bałe 
kanem, 


Nowe prawo. 


W dniu 26 z. m. Najwyżej zatwierdzono 
„ustawę o polepszenia Josu dzieci nieślubnych 
w Królestwie". Nowe to prawo zawiera prze- 
pisy następujące: 

1. Dzieci z małżeństwa, uznanego za 
nieważue, zachowują praws dzieci !ślubnych i 


2. 


w tym przypadku, gdy oboje rodzice ich za- 
warli związek ten w złej wierze. 

2. Dzieci nieślubne, zrodzone w eudzo= 
łóstwie albo z kazirodztwa, które w myśl od- 
powiednich przepisów kanonicznych nie mo« 
głyby wtanowió bezwzględnej przeszkody do 
xzawaroja małżeństwa, mogą być uprawniane 
przez nasiępua małżeństwo ich rodziców (art. 
291 kod, yw.) oraz przez wyjednanie na to 
osobnego zezwolenia Najwyższego (art. 296 
kod. oyw.) z zachowaniem warunków wyłusz- 
czonych w artykule 291 i następnych kodeksu 
cywiinego, 

8. Uznanie dziecka nieślubnego dozwala 
Bię ze strony jego ojca, rdwnież podozas to- 
ku sprawy o przyznanie od niego alimentów 
oraz po uprawomocnieniu Bię wydanego w tej 
mierze wyroku sądowego. 

4. Dozwala się uznanie za własne dzie. 
ci nieślubnych, zrodzonych w oudzołóstwie 
albo z kazirodztwa. 

5. Matka dziecka nieślnbnego, uznane- 
go przez ojca, ma prawo żądać od tego osta« 
tniego alimentów oraz zwrotu kosztów, ponies 
sionych przez rozwiązanie, na zasadach, waka« 
zanych w art, 9 i 10. 

6) Ojciec dziecka nieślubnego, który go 
nie uznał (art. 298 i 305 kod, cyw.), albo 
którego uznanie nie może mieć skutków pra- 
wnych (art, 301 kod, cyw.) lub nie było do- 
puszozone wskutek opozycji osób zaintereso. 
wanych (art, 804 kod. cyw.) winien zgodnie 
ze swoim stanem majutkowym i stanowiskiem 
społecznem matki, ponosić koszta jego ntrzy« 
manis, jeżeli zachodzi tego potrzeba, przy- 
tem bierze się pod uwagę w jakiej mierza 
matka może uczestniczyć w kosztach utrzy- 
mania (art. 803 kod. cyw.). W razie kąda- 
nia tych alimentów za czas ubiegły, ojciec 
uziecka winien uiścić je za czas nie dłaższy, 
niż rok przed wytoczeniem powództwa, 

7. Obowiązek ojca dostarczania alimen- 
tów dziecku nieślabbemu ustaje przed doj- 
ściem jego do pełnoletności, w razie zamąż- 
pójścia córki nieślabnej lub jeżeli dziecko, 
będąc przygotowane do obranego zawodu, mo- 
łe sig samo utrzymać, 

8. Do przypadających od ojca dziecka 
nieślubnego alimentów, wlicza się i utrzyma: 
nie potrzebującej tego matki. 

9. Ojciec dziecka nieślubnego, w braku 
dostatecznych środków jego matki, winien 
opłacić niezbędne koszta jej rozwiązania i do- 
Btarozyć jej utrzymania codziennego de czasu 
jej wysdrowienis. Powództwo o zwrot tych 
kosztów i utrzymanie może być wytoczone 
nie późaiej jak przed upływem roku od roz- 
wiązania, 

10. Wysokość alimentów dziecka nies 
ślubnego, raz przyznana, może być zwiększa- 
na lub smniejszana w zależności od zmien 
mych okoliczności, 

11, Raty alimentowe na utrzymanie 
dziecka nieślubnego, za zgodą strony, rozwa- 
żoną przez radę opieki, zastępującą radę fa- 
milijną (art, 486 kod. cyw.), i zatwierdzoną 
przez sąd, mogą być zamienione na jednora- 
sową sumę, wypłacaną przes ojca dziecka nie- 
flabnego, z zastosowaniem odpowiednich środ< 
ków, ażeby zabezpieczyć wydatkowanie tej su. 
my podług przeznaczenia, 

12. Dzieci nieślubne, których uznanie 
ze strony ich ojca nie może mieć skutków 
prawnych (art. 801 kod. cyw.) lub nie było 
dopuszczone wskutek opozycji osób zaintere- 
sowanych (art 304 kod. cyw.) nie mają prze- 
widzianych w art. 757 i 758 kod. cyw. praw 
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do majątku ich ojca, lecz służy im prawo 
do alimentów s pozostałego po mim majątku 
spadkowego, przy zachowaniu postanowień 
art, 768 i 764 tegoż kodeksu, 

18. Dla przysposobienia włagnych dzieci 
nieślubnych dozwalają się następujące wyjąt= 
ki: a) przyspasabiać może pełnoletni i przed 
pięćdziesiątym  rokieia Życia, oraz nie będąc 
o piętnaście lat starszym od przyspasabiane- 
go (art. 308 kod. cyw.); b) przyspasabiać 
znaczone dzieci dozwala się i przed dojściem 
ich do pełnoletności (art. 811 kod. cyw.) 
oraz bez uprzedniego, w ciągu lat trzech do- 
starczania im średków życia lub stałej nad 
niemi opieki (art. 310 kod, cyw»); ©) przy= 
sposobienie dozwala się i w tym wypadku, 
jeżeli osoba przysposabiająca posiada własne 
prawe lub uprawnione dzieci lub innych zstę- 
pnych; takie przysposobienie doawala się po 
dojściu oznaczonych dzieci i zstępnych do 
pełnoletniości—tylko przy życiu drugiego ro= 
dzica prawych albo uprawnionych dzieci przy= 
spobiciela lub rodziców jego zstępnych i za 
ich zgodą, szaświadczoną trybem powyższym 
id) na przysposobienie przez ojca dziecka 
nieślubnego wymagana jest zgoda matki dzie« 
cka (art. 311 kod. cyw.) w tym jedynie przy« 
padku, jeżeli ona dobrowolnie uznała dziecka 
(art. 298 kod, cyw.). 


informacje. 
Przekazy do Szwajcarji. 


Zarząd główny poczt i telegrafów zde 
wiadomił, że od dnia 16 ezerwca r. b. pô- 
między państwem rosyjskiem a Szwajcarją 
wprowadzona została wymiana przekazów 
pieniężnych. 

Najwyższa uma przekazu z Rosji — 
400 rb, ze Szwajcarji 1000 franków. 


Z Cesarstwa. 


-+ Reforma katorgi. Nowy naczelnik 
głównego zarządu więziennego Gran, opra- 
cówuje projekt ustawodawczy reformy ka- 
torgi. 

Projekt znosi część katorgi Byberyj- 
skiej i zastępuje ją więzieniami w Rosji. 
W więzieniach tych ma być szeroko sto- 
sowana praca więźniów. 

Nowe katorgi powstaną głównie na 
Kaukazie i w Turkiestanie, gdzie warunki 
geograficzne pozwolą na stosowanie pracy 
więźniów. Równocześnie główny zarząd 
więzienny opracowuje nową ustawę wię: 
zień rolnych. 


Z Królestwa. 


§ M. Dąbie (gub. kaliska). Z 
powodu znacznego uszkodzenia szosy na prze- 
strzeni kilku wiorst za Łęczycą, w stronę 
Uniejowa, kuranjąca dotychczas po tymże 
trakcie kareta pagażerska do Dąbia i Koła, 
została do czasu naprawy szowy, skierowaną 
s Łęczycy do Dąbia traktem bocznym i wy- 
ohodzi codziennie o godz. 3 i pół po połud- 
niu z dotychczasowego przystanku w Aleji. 

$ Miły małżonek. N. N., pełniący 
w Kaliszu obowiązki kelnera w jednej z re- 
stanraeji, wyjechał do Łodzi szukać lepszego 


miejsca i jak twierdzi żona, znalazłszy sobie 
towarzyśzkę, wyjecheł z nią niewiadomo do- 
kąd i od dwuch miesięcy nie daje o gobie 
ky wiadomości. 

ona została się z czworgiem małych 
dzieci bez żadnych środków do życia, 

$ Bankructwo. W Kaliszu jedna 
u miejscowych fabryk koronek zawiesiła 
Mię że Pasywa wynoszą około 100,000 
rubli, 

3 Młodzi wynalazcy. Z Piotr- 
kowa donoszą, iż uczniowie tamtejszej szkoły 
polskiej Dąbrowskiego: Jan Straler, Wacław 
Konarzewski, Lucjan Kenig, Jan Gurzyński i 
Stefan Laskowski zbudowali pomysłu własne- 
go aeroplan, dwupłatowiec, długości 26 me- 
trów.; Młodzi wynalazcy mają nadzieję, 
ik skonstruowany przez nich aparat pobije 
inne” taniością. 

§ Komunikacja telefoniczna 
ze Śląskiem. Na prośbę fabrykantów, 
właścicieli kopalń, kupców i przemysłow= 
ców w Zaglębiu o udzielenie pozwolenia 
na urządzenie komunikacji telefonicznej 
pomiędzy Sosnowcem a Górnym Śląskiem 
od gubernatora piotrkowskiego nadeszła 
odpowiedź odmowna* 

$ Żony masowo uciekają. Da- 
brówa w ostatnich czasach zaczęła słynąć 
s tego iż z niej prawie codziennie uciekają 
żony. Żona jednego z robotników  fabrycz- 
nych, sprzykrzyła sobie pożycie z mężem i 
uciekła wraz a kochankiem do Ameryki, po- 
zostawiając mężowi list na stoliku, w którym 
pisze, iż opuszeza go na zawsze i by jej nie 
poszukiwał, 

Drugą uciekinierką jest żona właściciela 
większego sklepu  kolonjalnego,  Zabrawszy 
mężowi kilkadziesiąt rubli, oraz odzież ucia- 
kła niewiadomo dokąd, pozostawiając w do* 
mu kilkoro dzieci, 

Trzecia znów, nie troszcząc się o męża 
i dzieci, kobieta inteligentna, uciekła za ko- 
chankiem w głąb Rosji. Gdy tak dalej bę- 
dzie, to w krótkim czasie Dąbrowa pozosta- 
nie bez żon, a mężowie słomianymi wdow= 
cami, 

—- 


Walka o trupa. 


W Częstochowie, w zobotę, przechodnie 
byli świadkami przykrej sceny na moście ko. 
lejowym. 

Z bramy szpitalnej wyjechał karawan 
zaprzężony w jedną liełą szkapę dostrojoną 
jak nie można lepiej do ciężaru, jaki wieżć 
miała, skromnej czarnej trumny z ciałem 
zmarłego na tapczanie Bzpitalnym nędzarza; 

Chował go szpital a raczej miasto. Za- 
mówiony do tego woźnica, który dzień przed- 
tem odweził na cmentarz trupa bandyty, 
spóźnił się. Btrók szpitalny zawołał więc 
innego człeka z koniem i ten zastąpił niepan= 
ktu»lnego przedsiębiorcę od przewożenia tru- 
pów. 

Byłoby zatem wszystko w porządku, aliśei 
gdy żałobny wóz wyjechał z bramy szpitalnej 
i zualazł się ua moście, napadł nań podążają- 
cy zepóźnieniem woźnica, i obrzucając gradem 
wymysłów szczęśliwego współzawodnika, jął 
z nim się szamotać, pragvąe mu wydrzeć łup, 
w postaci zlożonej na karawanie trnmny 
z nieboszczykiem, Wywiązała się karczemna 
utarczka najmniej właściwa wobee majestata 
Śmierci. 
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Rezultatem tej walki słownej a nawet 
czynnej było to, że silniejszy współzawodnik, 
uważający się za monopolistę od trupów, Wwy 
przęgłszy szkapę intruza, założył swoją i try- 
umfalnie ruszgł ku ementarzowi, zastępu- 
jąc poprzednio wymysły zwycięskim Śmie- 
chem, 

Całej tej ohydnej scenie  przyglądały 
się z oburzeniem zebrane na moście tłumy. 


Napady bandyckie w Zaglębiu. 


W niedzielę o godzinie drugiej popo: 
łudniu, w okolicy cementowni „Ogrodzie- 
niec* ośmiu uzbrojonych bandytów napadło 
na pomocniką zarządzającego nowej cemen- 
towni pod firmą „Jack i S-ka“, p. Jana 
Chodynia i kasjera cementowni „Ogrodzie« 
niec“ p. Emila Weinberga. Bandyci zrabo- 
wali im niewiele gotówki i zegarki. 

Napad bandycki pod Żarkami. 

W mia”rielę o godz. 5 i pół rano na 
sżosie, prowadzącej z osady Żarki do Kro- 
czyc w pobliżu wsi Huciska pow. będziń- 
skiego na mieszkańców osady Żarki: Berka 
Siwka, Joska Siwka i Szymona Dymanta 
napadło trzech uzbrojonych w rewolwery 


bandytów, którzy pod groźbą Śmierci 
zabrali im gotówkę,  poczem umknęli 
do lasu. pon 


Z Warszawy. 


t) Bozkicie kasy na dworcu. 
Na dworcu kowelskim kolei Nadwiśłańskich 
wózoraj stwierdzono rozbicie kasy ogniotrwą= 
łej, z której skradziono około 12,000 rbl. 

Na pomienionym dworcu są dwie kasy 
ogniotrwałe. W pierwszej są pieniądze, nad- 
syłane z całej linji, druga zaś służy do wy- 
płat bieżących, Kradzież popełniono z pier- 
wszej kasy w sposób dość zagidkowy. 0O- 
grodzonego kratą żelazną miejsca, w którem 
Btoj owa kaza, przez całą noc strzegli dwaj 
strażnicy, którzy oświadczyli podczas bada- 
nis, że od przedwczorajszego wieczora do 
wczorajszego raska nikogo, oprócz nich, w 
pomieszczeniu kasowem nie było. 

W zewnętrznej ścianie kasy niewykryci 
sprawcy przebili dwa etwory, zerwali pieczę- 
cie i dostali się do wnętrza, s którego skra- 
dli całą zawartość. 

Dalej stwierdzono, że w tajemniczy spo- 
sób zginął jeden z dwóch kluczy do kasy. 

Repertuar 

Z Teatru Polskiego w Warszawie. 

W śradę, d.25 b. m. „Kólje*. 

W czwartek, d. 26 b. m. „Lilje*. 

W piątek, d. 27 b. m. „bilje“. 

W sobotę, €. 28 b. m. „Gromiwoja*, 
Arystofanesa —premjera. 

W niedzielę dn. 29 b. m. „Gromiwoja”. 


Z sąsiedztwa. 


X (e) Seftys—zabkójcą. Onegda 
w godzinach popołudniowych we wsi Wan 
dalin, gminy  Wiskitno, powiędzy kilka 
tamtejszymi mieszkańcami wynikł spór, a 
następnie wywiązała się bójka, Podczas 
bójki Stanisław Muras, sołtys miejscowy, 
rzucił się na 20-letniego Aleksego Gabry- 
a i ugodził go widłami żelaznemi w 


To i owo. 


Ankieta o prasie. 


1 
U październikowóa. 


Gdy październikowiec dowiedział nię © 
eolu naszego przybycia, — wykrzyknął z sas 
palem: 

— O, jsk ja kocham prasę!... 

Nawet popłaksł się z nadmiarn miłości 
ku prasie, a my przez delikatność poszliśmy 
sa jego przykładem; delikatność ta została 
należycie oceniona, bo otrzymaliśmy ciepłe 
uściski dłoni, 

— Wierzcie mi, panowie, —rzekł — że 
ja gotów jestem na najwyższe poświęcenie 
dla prasy, Mam naprzykład córkę... 

Tu nachylił się do naszych uszu. 

— Powiadam wam, panowie — cacy 
dziewczynka! Muzykalua, s partji esdeków, 
Brjnsowa umie na pamięć! A swoją drogą, 
gdyby tak Andrejew albo Kuprin oświadczy” 
Ji się o nią, to ja z przyjemnością,,. 

— Kiedy | Andrejew i Kuprin już są 
Bonaci, 

— Co pan mówi? Obydwaj?.„ 

— Tak, 

Paźdaiornikowiec zachmurzył się. 

— Hm,.—mruknął—to wygląda mi na 
mowę; nie spodziewałem się po nich tego. 


A srosstą ja powiedziałem tylko tak, dla 
przykładu, chciałem bowiem dać wam, moi 
panowie poznać, do jakich poświęceń byłbym 
zdolny dla ukochanej prasy... 

Tu podniósł rękę. My zaś  pośpieszyli- 
śmy się, by skierować rozmowę na inny 
temat. 

— Co pan sądzi o cenzurze i © no- 
wem prawie? 

— Prasa powinna być swobodną, jak 
ptak! jak wicher!.. Prasa powinna mówić o 
wszystkiem śmiało i otwarciet... 

— O wszystkiem?.., Bea wyjątku?...” 

— Ma się rozumieć, że o wszystkiem! 
Alo... są jednak rzeczy, o których.. na- 
przykład... 

— O październikowcach? 

— Właśnie. Wiecie pauowie: 
nikowcy stanowią partję polityosn: 
mi trzeba ostrośnie... 

—A ża pewnego rodzaju „nieostrożność * 
ma jaką karę skazał by pan prasę?... 

Październikowieo obraził się. 

— Że też wy, zaras musicie mówić o 
jakichś tam karachi O żadnych karach nie 
może być mowy. No—za obrazę prezesa par- 
tji możnaby, naprzykład, kazać sapłacić jakie 
tam z pięćdziesiąt tysięcy, albo do „ula“ na 
jakie trzy latka.., Przecież to chyba nie za- 
wiele, co?... 

Wyszliśmy od październikowca spokoj- 
ni o los prasy, 


paździer- 
„ Czasn= 


II 
U nacjonalisty. 

Ton przywitał nas temi ałowy: 

— Niepotrzebnie uważacie nas panowie, 
za głupców! 

— Ależ, panie! nikt o tem nie mówił... 

Dobroduezny uśmiech okrasił ma twarx, 

Już wy nie eaprzeczajcie! Wiem o tem, 
że panowie macie nas za ostatnich kretynów 
nie mających pojęcia o literaturze! 

Zrozumieliśmy, że wszelkie 
będą daremnymi, więc też 
kiwnięciem głowy. 

— Ot, lubię szczerość! Panowie palą? 

Zapaliliśmy. 

— Partja nasza kocha literaturę! Tot. 
stoj, Szekspir, Dickens, Niemirowicz-Dan- 
czenkol... 

Kolosy przecieżł Z takich jak 
mamy być damui? 

— Przepraszam, ale Szekspir i Dickens 
przecież nie byli rosjauam! | 

— No więc co? Wiem, że to żydzi, sle 
duchem rosjanie! Przecież nie jesteśmy ta- 
kimi judofobami, jak o nas myślą, Szekspir 
jest przecież nasz, juk tam panowie nie 
przeczciel... 

Postanowiliśmy nie przeczyć. Nacjonsli» 
sta ciągnął dalej. 

— My bardzo kochamy prasę, a kto 
kocha, ten karei: Więc i my też. Za pierw- 
sze przestępstwo troszkę ciężkich rebót, Za 
drugie na jakie dwa miesigce uciąć głowę 
wiuowajcy,.. 


rotesty 
potwierdziliśmy 


oni, nie 


ie dowłyszeliśmy dalszego ciągu, 
zaczęliśmy rejterownć już przy wzmiauce © 
ciężkich robotach. 
m 
"U kolegi—-dziennikarza, 
Do przedatawiciełi skrajnej prawicy już 


nie posaliśmy, bo i co Nowego mogli nam 
jeszcze dopowiedzieć? 
Nagle przypomniało się nam, że nie- 


daleko mieszka kolega — dziennikarz, stary 
szczwany wilk gazeciarski, i pobiegliśmy do 
niego. Weszliśmy do „mieszkania s okrzy« 
kiem: 

— Kolego, giniemy!... 

Stary dziennikarz poputrzył uważnie na 
nas i spytał drwiąco: 

— Pewno rozmawialiście z posłami o 
prasie? 

— Tak. 

— I to tak was wzięto? Oj, młodzi! 
Nia wierzycie, widzą, w prasę! Czy widzie- 
liście sprężynową zubawkę, uwuuą „Jasia, 
walai”? 

— Widzieliśmy. 

— Niby uie nadzwyczajnego, a spróbuje 
cie ją zgnieść! Im silniej ją guieść, tym prę* 
dzej wstaje. Oto i jest rosyjska prasa! Zraw 


zamiano?... 
Zrozumieliśmy, że do rozpaczy jeszcze 
nioma powodu 
O. L. D'Or. 
Tium, z rosyjèkiego B. P. 


=c— 
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ową tak silnie, iż przebił czaszkę i uszko- 
lził mózg. 

W kilka godzin później G. nie odży- 
skawszy przytomności, zmarł. Murasa ara- 
sztowano. 

X Z Tuszyna. Najtie zazdro- 
sci. (a) Pod Tuszynem w t. zw. księ- 
żym lesie p. Kindlera, w 2 wiorstach od 
osady, włościanin z Tężowa Ciuk, liczący 
lat 60, w drodze de Łodzi, niosąc przy 
sobie 400 rb., napotkał znajomego swego 
gajowego Zielińskiego i został przez niego 
zaproszony na nocleg. Gajowy urządził 
Ciukowi posłanie i wyszedł do lasu. Po 
niejakim czasie, po powrocie Zieliński ode- 
grał scenę zazdrości o żonę i zaczął bić 
gościa. 

Na rozpsczliwe krzyki ofiary nadbiegł 
przechodzący tamtędy były gajowy Ostrow- 
aki i Ciuka uwolnił z rąk Zielińskiego. Ra- 
no odwieziono ofiarę odwetu małżeńskiego 
w dość ciężkim stanie zdrowia do Tuazy« 
na, gdzie mu udzielił pomocy miejscowy 
lekarz, który skonstatował u Ciuka złama* 
nie lewej ręki i ciężkie obrażenia cielesne. 
Ciuk w policji zameldował, iż podczas 
zajścia zginęło mu 400 rubli. 

X Powszechne nauczanie. 
Wozoraj w biurze powiatu pod przewodni- 
ctwem naczelnika powiatu Makarowa, ze 
współudziałem wójtów gmin odbyło się 
zebranie w sprawie wprowadzenia w po- 
wiecie łodzkim nauczania powszechnego. 

Referentem był inspektor szkolny Kar- 
czocha, 

W zasadzie postanowiono wprowadzić 
nauczanie powszechne i w tym celu pole- 
cono w najbliższym czasie zwołać zebrania 
gromadzkie po gminach. 

W kol. Nowe Chojny już uchwalono 
wprowadzić powszechne nauczanie i postas 
nowiono na ten cel płacić 20 kop. z każe 
dego mieszkania, pół procent od dochodów 
z zakładów przemysłowych, oraz po 5 rb, 
od rodziców od każdego dziecka. 

Ma być zaprowadzonych szkół 20, w 
tej liczbie 6 czterokompletowych. 

Cztery szkoły mają być założone już 
w tym roku, a następne po dwie szkoły 
rocznie. 


IO-letni jubileusz straży 
ogniowej. (a) W ubiegłą sobotę d, 21 b. 
m, w Tuszynie odbyła się uroczystość 
10-lecia jubileuszu tuszyńskiej straży ognio* 
wej ochotniczej, założonej przez dr. Sta- 
nisława Skalskiego, Uroczystość rozpoczęła 
aig sygnałami trąbek, wzywajątymi stra- 
kaków czynnych na alarm, Do g. 9 rano 
zebrali się wszyscy członkowie straży 
czynni i popierający, w domu rekwizyto* 
wym T-wa, skąd przy dźwiękach orkiestry 
m komendantem straży, p. Władysławem 
Zwierzyńskim na czele, udano się do koś- 
ciota parafjalnego, 

Po uroczystem nabożeństwie, celebro- 
wanem przez miejscowegó proboszcza, ks. 
Muznerowskiego, na intencję straży, człon- 
kowie czynni straży dokonali próby wraz 
z ćwiczeniami z sikawkami i popisem, w 
nieruchomości browaru p. Jendego, poczem 
wszyscy in gremio udali się do lokaiu 
rządowej szkoły elementarnej na wspólną 
ucztę. Podezas biesiady wygłoszono wiele 
toastów, między innemi za zdrowie d-ra 
Stanisława Skalskiego, jako organizatora 
T-wa i długoletniego naczelnego kierowni- 
ka instytucji, naczelnika p. Władysława 
Zwierzyńskiego i inych władz straży. Nas 
zajutrz w lesie nifejacowym odbyła się ma- 
jówka strażacka przy pięknej pogodzie i 
licznym udziale gości i członków straży. 


kronika doaoczoniwa 


Ankieta przemysłowóów:.| 


Tow. Przemysłowców _ rozesłało 
swoim członkom okólnik w sprawie orga- 
nizacji kas chorych, w którym zaznacza: 

„Organizacja kas chorych na podstawie 
prawa z à. 6 lipca r. z, jest sprawą do- 
piero rozpoczętą, 

Opracowano ustawy kas chorych w 2 
fabrykach w Warszawie i kilka w Łodzi, 
w kilkudziesięciu zaś zaledwie wybrano 
pełnomocników robotniczych do rozważe- 
nia projektów tych ustaw“, 

Dla ułatwienia i przyspieszenia dalszych 
postępów organizacji tych kas, biurą za- 
rządu Tow. Przemysłowców podjęło záda- 
nie zogniskowania całego ruchu w tej 
sprawie w celu udzielania dokładnych i 
źródłowych informacji i wskazówek prze- 
mysławcom powołanym do zakładania kas 
chorych. 

Aby wypełnić ta zadanie Tow, Prze- 
mysłowców rozesłało swym ozłonkom sche- 
maty, według których mają odpowiadać na 


i 


4 zasadnicze kwestje 0! 


ji kas cho-/7Fwadzona do skutku, 


Obecnie magistrat m. 


rych, a mianowicie: przebieg wyborów peł« Łodzi wyznaczył na dzień 11 lipca r. b. 


Bomooników robotniczych de rozważenia 
projektu ustawy; przebieg i wyniki obrad 
nad tym projektem; przebieg wyborów peł- 
nomocników stałych; przebieg zebrania 
ogólnego dla wyboru zarządu i zebrania 
następnego dla zatwierdzenia budżetu kasy, 

Iotormacje te— pisze zarząd T-wa Prze- 
mysłowców w okólniku do członków —ma- 
ja doniosłe znaczenie dla osób przystępu- 
jących do organizowania kas, dając im 
możność korzystania z doświadczenia in- 
nych fabryk, zaoszczędzenia przez to czasu 
diwysiłków. oraz unikmięcia błędów. 

Zerwane zebranie. 

)( W poniedziałek w fabryce Wilhelma 
Schweikerta, przy uł. Wółczańskiej N 216, 
miało sią odbyć zebranie pełnomocników 
tej fabryki, w ceiu zatwierdzenia ustawy 
kasy chorych. Obrady rozpoczęto i prze- 
prowadzono cztery punkty ustawy, później 
jednak odezwały się liczne głosy, [protestu 
przeciw już powziętym uchwałom. Wreszcie 
przedstawiciel właściciela fabryki, p. Gin- 
ter, wyszedł z sali, zrywając tem Bamem 
obrady. 

Pełnomocnicy w żądaniach swych trzy- 
mają się uchwał. powziętych na zebraniu 
pełnomocników różnych fabryk, 

Z komisji warszawskiej. 

)( Komisja, wybrana à. 25 maja na ze- 
braniu pełnomocników robotników, dla opra- 
cowania ustawy kas chorych [z punkta wi- 
dzeniu robotników, rozpoczęła jnż swe prace, 

Komisja ta musi przedowazystkiem ża- 
znajomić się dokładnie z istniejącą u nas li- 
teraturą poświęconą nowym prawom  ubez- 
pieczeniowym. 

Literatura nie jest obfita, zawiera jed- 
nak oprócz znacznej iłości pism ulotnych pra- 
co następujące: 

„Wskazówki w sprarvie ubezpieczenia 
1 kas chorych“, roszury Dańskiego, Szymań- 
skiego, Leńskiego i Besema, wreszcie wydaw= 
nictwa urzędowa i ustawę kas chorych opra- 
gowaną przez Tow. przemysłowców. 

Pozatem jest dła komisji bardzo  pożą* 
dane zaznajomienie się z kasami chorych, 
iatniejącemi w szeregu fabryk na mocy t- 
staw specjalnych. 

Z tego powodu komisja prosi za põ- 
średnictwem pism, nezestników i członków 
zarządów kas chorych istniejących, by prze- 
syłali wszelkie materjały dotycząca tych kas, 
przedewszyatkiem zaś ustawy ich na fręca 
przewodniczącego komisji p. Ludwika Raeze 
kowskiego, pracującego w fabryce Orthwein i 
Karasiński. 

Dopiero zaznażomiwszy się dokładnie z 
materjałem rzeczewym i kierojąc się uchwa- 
tłami zebrań robotniezych edbywanyeh po tu- 
brykach w zwiąsku z wyborami pełnomocni- 
ków do omówienia ustaw kas chorych i ko- 
misją owa potrafi opracować taki "projekt u» 
stawy, któryby odpowiadał istotnym  potrze« 
bom ogółu robotników. 


Kalendarzyk. 


Dziś Prospera B. W. 
Jutro Jana i Pawła M. m, 
Imiona słowiańskiej dziś Włastymiła 
jutro Rozmysława. 
Wschód słoficn o g. 8 m, 40. 
Zachód —„ peł PRE | 
Długość dnia „16 „ 44. 
Stan pogody. —Podług obserwacji opty- 
ka R, Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano © g. 8. 119 ciepła, 
Połudn. o g, 12. 149  „ 
P + Wozorej o g. 8w. 190 s 
Minimum 109 ciepła. BARO- „z najniżej 
Maximum 140 , METR: najwyżej — 
Hygrometr 72 proc, wilgoci, 
Park Staszica przy |. Dzielnej. 
Codziennie koncerty orkłestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 
Bibljoteka Stekelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 


a pism Tow. „Wiedza, 
08) otwarta od g. 6 po poł. do 
O wiecz., a w niedziele i Święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu do 
do 10-ej wiecz., u w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


f Szkoła a polityka, 
Jak donosi „Riecz”, minister oświaty 
Kasso wydał rozporządzenie, aby dyrekto" 
rami gimnazjów prywatnych byli wyłącz- 
nie prawosławni, 
|Pofąćzenie ul. Spacerowej. 
Tocząca się przez lat kilkanaście sprawa 
połączenia ul. Spacerowej z Nowo-Space- 
rową w oelu utworzenia jednej ulicy na“ 
reszcie w roku bieżącym zostanie dopro- 


licytację na sprzedaż na rozbiórkę naby- 
tego od braci Mosawczyków domu [przy 
ulicy Audrzeja i zbiegu ulic Spacerowej i 
Newe-Spacerowej z warunkiem rozbiórki 
domu i oczyszczenia placu przez nabywcę 
w ciągu dni 15, Dom sprzedany będzie 
wraz z zabudowaniami gospodarczemi bez 
drzew rospących. 
Banku Handlowego w Łodzi. 

Już w nadchodzącą sobotę bank han= 
dlowy w odai zamyka swe czynności w 
dotychczasowym lokalu przy ul. Sredniej, 
z którym związany jest okres najbujniej- 
szego rozkwitu tej instytucji finansowej, a 
od poniedziałku praca wszystkich oddzia” 
łów banku w normalnym trybie podjęta 
zostanie wę własnym gmachu przy ulicy 
Spacerowej i Benedykta, rozpoczynając no- 
wą erę, bez wątpienia, jeszcze Świetnie-- 
Bag, pod własnym dachem. 

W gmachu przy ul. Spacerowej urzą« 
dzony został skarbiec opancerzonych kage- 
tek „safes“, 


0 bruki. 

W dniu 30 kwietnia r. b., łódzki ko» 
mitet giełdowy wspólnie z komitetem han 
dlu i przemysłu wysłał obszerną depeszę 
do ministra spraw wewnętrznych w spra* 
wie fatalnego stanu bruków i z prośbą o 
przyśpieszenie zatwierdzenia przedstawio- 
nego przez magistrat łódzki i zaaprobowa= 
nego przez piotrkowski rząd gubernjalny i 
kancelarję warszawskiego generał-guberna= 
tora projektu wydatków, związanych z nā- 
prawą wymienionych bruków. 

Ponieważ do tego czasu starania łódz- 
kiego komitetu giełdowego i komitetu han- 
dla i przemysłu nie odniosły pożądanych 
wyników, roboty zaś przy naprawie bru- 
ków postępują w bardzo powolnem terapie 
i taki stan braków w półmiljonowem mie- 
ście i wielkiem środowisku przemysłowem 
powoduje nieobliczalne straty, łódzki komi- 
tet giełdowy wczoraj powtórnie zwrócił 
mię telegraficznie do ministerjum spraw 
wewnętrznych o przyśpieszenie zatwierdze- 
nia kosztorysu robót, jednocześnie z prośbą 
v poparcie tej sprawy łódzki komitet gieł« 
dowy wysłąpił również telegraficznie do 
generał-gubernatora warszawskiego. 

Z pensji H. Maklaszewskiej, 

W niezwykle starannie pod każdym 
względem prowadzonym VII kl. zakładzie 
naukowym żeńskim p. H. Miklaszewskiej 
odbył się uroczysty akt zakończenia roku 
szkolnego. 

Na akt ten złożyły się: doskonałe 
śpiewy solowe i chóralne, deklamacje utwo- 
rów Krasińskiego, Mickiewicza i Konopnie« 
kiej. 

Z odezytanego sprawozdania stwier- 
dzić było można niezwykłą staranność kie- 
rowników szkoły o stronę wychowawczą, 
Powiększono w roku ubiegłym zapoczątko= 
wane zbiory przyrodnicze, jak również po= 
moce naukowe i bibljotekę, 

Z szeregu zarządzeń w dziedzinie hy- 
gieny na uznanie zasługuje baczna uwaga, 
jaką zwraca p. przełożona na czystość lo- 
kalu szkolnego, sprzęty szkolne, jak ławki 
it. p. zastosowane. są do najściślejszych 
wymagań hygieny. 

Sprawozdawca miał sposobność obej« 
rzenia nowego lokalu o systemie koryta- 
raowym, składającego się z szeregu poko- 
jów dużych, wysokich, widnych, zasilanych 
najlepszem, jak w Łodzi, powietrzem z 
przeciwległego parku. 

W roku sprawozdawczym dr, Jokiel 
odwiedzał szkołę co tydzień i opieka pod 
tym względem była jaknajgorliwsza, to też 
szkoła nie zanolowała ani jednego wypad- 
ku chorób zakaźnych. 

Uczenice szkoły zwiedziły Muzeum 
nauki i sztuki oraz wyjechały na trzydnio- 
wą wycieczkę dla zwiedzenia Syreniego 
grodu. 

W roku sprawozdawczym do zakładu 
uczęszczało 122 uczenice, w tem katoliczek 
114, protestantek 8, izraelitek 6. (S. Cz.) 

Osobiste. 

W drodze powrotnej z Paryża i Ber- 
łina, dokąd udawał się w sprawach reper- 
tuarowych, zatrzymał się na dwa dni w 
£odzi dyrektor teatru Popularnego, p. A, Bo- 
łesławski, by wydać tu jeszcze szereg po. 
leceń, dotyczących odnowienia gmachu 
teatraliego. Dyr. Bolesławski wyjeżdża 
w dniu jutrzejszym do Warszawy. skąd po 
kilkku dniach pojedzie wraz z małżonką na 
wywczasy letnie do Ciechocinka. 

Z fabryk. 

(a) W fabryce wełnianej manufaktury 
Jakóba Szmałowicża przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 180 robotnicy w przędzalni zażądali pod- 
wyżki płacy zarobkowej o 30 proc. 

W fabryce wełnianej manufaktury 
Hirszberga i Birnbaama przy ul. Wodnej nr, 


16 robotnicy otrzymali podwyżkę | płacy za” 
robkowej w stosuuku od 5 da 10 proc. 

— W fabryce wełnianej manufaktury 
Zygmunta Jarocińskiego przy ul. Targowej 
nr. 36/48, administracją uwzględniła żądania 
robotników, podwyższając płacę. 

~ Zamknięcie fabryki. 

(a) Administracja fabryki M. Sapiro 
przy ul. Dzielnej nr, 39 z powodu kryzysu 
fluansowego, w jakim znałazła się firma i za» 
myka fabrykę na ozas nisegraniozony, 

[Ukończenie strajku. 

7 (a) W fabryce Dobranickiego przy: uł, 
Cegielnianej pod ur. 89 robotnicy wohec 
odmowy ioh. żądaniora ekonomicznym, pormi» 
çili po 2 tygodniach pracę. 

„Po 7.i pół dniach bezrobocia admini- 
atracja fabryki przyznała trobotuikom pod» 
wyższenie płacy w stosunku od 6 do 20 
proc, wobeo ozego robotnicy w dniu 28 
©zórwcu stanęli do pracy. 

Fahrykant skorzystał. 

(a) Robotnicy fabryki Sendera Gutmans 
przy ul. Juljusza 9, wystąpili z , żądaniami 
ekonomicznemi, uprzedzając iż w razie ode 
mowy porzucą pracę, 

Fabryksnt, zamierzając w tym  ozasia 
przenieść fabrykę z ul. Juljusza do budyn= 
ków na własuej nieruchomości przy ul, Zas 
kątnej skorzystał z oświadczenia robotników 
i zamyka fabrykę na czas przenosin nie 
uwzględniając źądań robotników, 

S Z kąsy powiatowej. 

Na wakującą posadę buchaltera II-go 
rzędu łódzkiej kasy powiatowej mianowano 
rachmistrza piotrkowskiej kasy gubernjalnej 
Pp. Lenczewskiego-Samotyja. 

Ha kolonje uczniowskie, 

Wczoraj szkoła p. Radwańskiego wy- 
słała 22 uczniów na kolonje letnie w willi 
D-ra Wieliczki w Żakowicach na przeciąg 
4-ch tygodni. 

Z sądów. 

Sędzia pokoju IV rewiru p. Mikołaj 
Sławutyński powrócił z urlopu; sędzia po- 
koju V rewiru p. Rublewski wyjechał na 
urlop, zastępuje go starszy kandydat do 
posad sądowych p. Miller; sędzia pokoju 
XIl-go rewiru p. Czyczmarow wyjechał 
na urlop, zastępuje go kandydat praw 
p. Neumark. 

Związek zawodowy pracowników 

przemysłu drzewnego. 

(a) W Łodzi powstaje nowy uwiązek 
zawodowy pracowników przemysłu drzewnego 
(stolarzy, tapicerów, dekoratorów  rzeźbia= 
rzy it, d. 

Upadłość. 

Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił u- 
padłość łódzkiemu kupeowi Moszkowi Ro- 
gozińskiemu, właścicielowi składu hurto- 
wego towarów bawełnianych przy ul. Ces 
gielnianej N 39. 

Zebranie organizaćyjne „Pracy“. 

Stowarzyszenie zawodowe  robotuików 
przemysłu włóknislego „Praca* otwierą od- 
dział, w Tomaszowie Rawskim i dla tego 
zwołuje organizacyjne zebranie przy ul Sw, 
Antoniego w lokalu Stowarzyszenia muzyczno- 
Śpiewaczem „Lira* w niedzielę o godz. 1-szej 
po poł. 

Ze Zgrom. majstrów stolarskich. 

W dn. 80 czerwca r, b. o godz. 4 po 
poł, w sali majątrów fabrycznych, Nowy Ry- 
nek N 6 odbędzie się zebrania majstrów sto» 
larskich (cechowych) na którem będzie przyj- 
mowana składka członkowska, zapis uczni, 
wyzwalanie na czeladników i przyjmowania 
w poczet majstrów, 

Z cechu ślusarskiego, 

W niedzielę dn. 29 czerwca jako w dniu 
patronów cechu Ślusarskiego ów. Piotra i 
Pawła odbędzie się nabożeństwo w kościele 
św. Stanisława Kostki o godz, 9 i pół 
rano. 

Połączenie dwóch Tow, emigracyjnych. 

(8) W lokalu Tow. emigracyjnego przy 
ulicy Wschodniej 29 odbyło się zebranie 
członków tegoż Towarzystwa i ezłonków 
Tow, koloizacyjnego „Ica“. 

Stwierdziwszy, że zdiałalność oby= 
dwóch towarzystw przeszkadza sobie wza- 
jemnie, postanowiono celem uniknięcia te= 
go na przyszłość połączyć się w jedno To- 
warzystwo, przyczem uchwalono powięk- 
szyć liczbę godzin biurowych oraz urządzić 
ankietę dlą zebrania danych statystycznych 
o ruchu emigracyjnym w Łodzi. Dla ula- 
twienia emigrantom pobytu w Ameryca 
postanowiono otworzyć kursy angielskiego 
języka. 

Dla opracowania ustawy nowego To- 
warzystwa powołano komisję, złożoną z 
sześciu osób, które mają starać się o zale» 
galizowanie nowej ustawy. 

Narada kas poż. oszczęd 

(a) Z powodu wydanych rozporządzeń 
senatu (przeciwko solidarnośći żyrantów w 
Tow. pożyczkowo-oszozędnościowych) miej- 
Bcowe Tow. pożyczkowo-oszczędnościowe 
znalazły się w nader przykrem położeniu, 
wobec czego władze miejscowa Tow, poź 


4. 


oszczęd. zwołają na piątek narady z ue 
działem przedstawicieli palestry w aprawie 
«mówienia obecnego stanu rzeczy i uchwa- 
lenia środków zaradczych. 
W sprawie wyborów nadrabina. 
Prerydeut miasta zwełał w dniu wczo- 
rajswym zebranie członków dozoru bóźniczne- 
go oraz zaproszonych obywateli w celu omó+ 
wienia spraw wyboru madrubina w Kodzł. 
Wybory odbędą się w duiu 14 wreeśnia i 
będą prawomeoue, jeże: w nich ndział we- 
śmie nie mniej jek 3400 osób. (a) 
Z łódzkiego wego komitetu ku- 
raterjum trzeźwości. 
(a) We wtorek, w biurze powiatowem 
przy ulicy Ziglovej 80 odbyło się drugie w 
roku bieżącym posiedzenie członków łódzkie- 
go powiatowego komitetu kuratorjum trześwo- 
$ci, na którem zatwierdzono preliminarz bis 
dżetu na rok 1914, przewidywany w doctro< 
dach w mumie 3,688 rb. 73 kop, W wydat< 
kach 5,004 rb, 97 kop, oraz zawierający po- 
zycję 1816 rb., 24 kop. zapomogi od skarbu 
państwa. 
Referat w sprawie emigracji. 
(a) W poniedziałek wieózorem w lokalu 


tyd. Tow. dobr. przy ul. Zachodniej nr, 2D jęz, 


odbyły się narady w sprawie emigracji ży- 
dowskiej. Pan Janowski, sekretarz central 
nego komitatu emigracyjnego „lca“, wygło- 
sił referat o niedawno odbytym w Wilnie 
zjeździe delegatów żydowskich komitetow e- 
migracyjnych „loa, w Rosji; 

Na wstępie p. Janowski, zapoznał ze- 
branych z dziejami emigracji żydowakiej n- 
biegłego 30-lacia. 

W przeciągu tego czasu z Cesarstwa i 
Królestwa wyemigrowało około półtora mil- 
jona żydów. 

W 1904 roku wyemigrowało a Rosji 
15000 żydów. 

W roku 1910 Ceutralny komitet zwołał 
w libawie I wszechrosyjski zjazd przedsta- 
wicieli komitetów niesienia pomocy emi- 
grantom. 

W maju r, bież. odbył wię zjazd delega- 
tow komitetów emigracyjnych w Wilnie, na 
którym między innemi obradowano mad 3 
punktami 1) o prawidłowem  rozsiedleniu 8- 
migrantów w. krajach emigracji; 2) o przygo- 
townviu emigrantów do życia w krajach e- 
migracji i 8) o zogawiskowaniu wszelkich 
oneracji finansowych, związanych z emigracją 
{utworzenie bauku emigracyjnego). 

Na zakończenie swego referatu p. Ja- 
bowski wskazał na rozwój działalności Tow. 
„lon“, które obecnie posiada przeszło 400 
punktów, gdzie ma awych przedstawicień, w 
tej liczbie 20 punktów okręgowych. 

Po wypowiedzeniu referatu przez p. Ja- 
nowskiego zabierał głos członek łódzkiego 
komitetu emigracyjnego „Ios“ p. Bzlłamowicz 
delegat na zjazd w Wilnie, zdając sprawoz- 
danie z takowego, Oraz poruszono w deba- 
tach sprawę wszechświatowego żydowskiego 
kongresu emigracyjnego. 

Ogień w „Vegecie", 

We wtorek w porze obiadowej 
zapaliły się sadze w kominie domu nr. 3 
przy ulicy Zielonej. 

Z komina ogień dostał się do kuchni 
restauracji jurskiej „Vegeta* p. B. Joffe. 

Zawezwino na ratunek ‘telefonicznie 
1 i2 oddziaty straży ogniowej ochotniczej 
ï straż miejską. 

Pożar szybko mmiejscowiono. 
nieznaczne, 


Straty 


Pomysłowa kradzież. 

ła), W ostatnich dniach dwie elegancko 
ubrane damy zwiedzały kilka miejscowych 
sklepów, wybierając towary, po które jakoby 
miały przysłoć posłańca z pieniędzmi. Po p- 
dejściu eleganckich dam zauważono bruk to- 
warów, które pomysłowe złodziejki kradły w 
czasie oględzin. 

Zostali w ten aposób okradzeni pp.: Pe- 
trokowski przy uł. Piotrkowskiej 19, Kre- 
kowski przy ul, Północnej 20, Bernard Gliks- 
man przy ul, Spacerowej. 


adki przy budowie, 

Blabym jest w roku bieżącym ruch by- 
dowdany, jednak kronika wypadków przy bu- 
dowie jest dość Jiczna. 

Mamy do zanotowania świeżo dwa fakty 
poranień przy budowie domów. 

— Przy ul, Brzezińskiej ua pracujących 
wolurzy Deodora Bierinzu i Franvieska Fi- 
szera spadla belka, wskutek czego pierwszy 
uległ ogólneina potłuczeniu, drmgi zaś złama- 
niu dwueh żeber, 

— Również przy budowie domu została 
zranione w głowg cegłą, apadłą z rusztowa- 
nia 32-detnia rohotnica, Karolina Elsner. 

— Przejcchanie. 

Pięcioletni Moszek Bortek, syn handla- 
rza został przejechany przez wóz, wskutek 
czego uległ pęknięciu czaszki i złamaniu ko- 
ści czołowej. W stanie groźnym odwieriono 
go do szpitala éw, Aleksandra 
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— Sezon kurózów żołądka. 

Emilja Klone, rebotnica, zamienzkała przy 
ul. Bredniej nr. 105, zasłabła na kurcze žo- 
łądka, 

— OQstróżnie z maszynkami. 

Przy ul. Kamiennej wr. 22, Tomass Ra- 
dziejewski, rogpalając maszynkę, spowodował 
wybuch i poparzył sobie. twarz, szyję i 
ręce. 

— Bex pracy. 

Marjanna omozak, służąca, będąc od 
dłuższego czasu bez zajęcia, omdlała z wyr 
czerpania i głodu. W stanie ciężkim odwie- 
siono ją do wzpitala św. Aleksaadra. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W.A.T. i własne z da. 24/6). 


Z kuluarów Dumy: 


PETERSBURG. — Posłowie uciekają, 
ledwie zbiera się quorum w sali posiedzeń, 
«wszyscy spieszą się z ukończeniem spraw 
ieżących, 

W kulnarach mówią, że część posłów 
złoży mandaty po sesji bieżącej, gdyż nie 
widzą celu pozostania w Dumie. 

Prawica straciła rezon wobec obojęt- 
mości rządu, który obraził się nu nich za 
ich napaści; mówią, że w Radzie ministrów 
popiera prawicę mniejszość, większość jest 
im przeciwna, 

Konwencje fiterschie. 

PETERSBURG, — Przewidywane jest 
zawarcie Konwencji Titeraekich pomiędzy 
Rosją a Anglją, Włochami i Bzwecją na 
zasadach takieh samych, jak Tosyjske-nie- 
miecka. 


= 


Poincaré w Londynie 

LONDYN. — Prezydent rzeczypospo- 
litej Poincaré przybył dziś o godz. 3 1 pół 
do Londynu, witany entuzjastycznie przez 
tłumy. 

Przyjęcie, jakie mu zgotowane, nazwać 
można rzeczywiście królewskiem. 

LONDYN, — Koła polityczne przypi- 
sują domiosie znaczenie podróży Poinca- 
re'go, która ma się przyczynić do rozwią- 
zania sytuacji na Bałkanach, w Tangerze 
i Małej Azji. 

PETERSBURG. — Jednym z główniej- 
szych momentów pabytn Poincare'go w lioa- 
dynie ma być omówienie sprawy zamiany 
trójporozumienia na trójprzymierze: Angfji, 
Francji i Rosji. 

Pasicz a wojna 
BISHOGROD. W tutejszych «sferach 
miarodajnych mówią, że zatrzymanie Pasi- 
oza na dotychczasowem stanowisku równa- 
ło by się usunięciu niebezpieczeństwa woj- 


ny i pokojowemu załatwieniu zaturgu buł-. 


garskiego. 
Zwołanie Skupczyny 
BIAŁOGROD. Skupczyna, która była 
odroczona do końca bieżącego miesiąca, 
zwołana została telegraficznie na dzisiaj. 
Proces lekarza. 


GDANSK. Przed tutejszym sądem 
przysięgłych toczy się ciekawy proces. 
Jako oskarżony, staje popularny lekarz Le- 
wi pod zarzntem spędzenia płodu. Proces 
budzi sensację, gdyż wiele popularnych 0= 
mobistości z Gdańska i okolicy jest weń za- 
mieszanych. 

Projekt samorządu. 

PETERSBURG. Jest mało ezane, aby 
projskt samorządu załatwiony został w ibio- 
żącej sesji. Prawica poczyniła starania © 0- 
droczevie go do jesiewi. Niezaleźnie od tego, 
Koło polskie zdobyło przekonanie, że w wa- 
rwikach, jakie się wytworzyły, lepiej nie for. 
smować projektu, Koło więc skłania się już ku 
odroczeniu. 

Wybuch ładunków prochu. 

PARYŻ. Jak się okazuje, ofiarą wy- 
padku przy dawaniu salwy powitalnej w por- 
cie Roul, w Cherbourgu, na cześć prezyden- 
ta Poiucarógo, jadącego do Anglji, padło da- 
leko więcej Żołnierzy, niż pierwotnie pray- 
puszczano. Oprócz trzech zabitych na miej 
scu, [10 odniosło rany Śmiertelne, Wypadek 
nastąpił nie wskutek rozsndzenia działa przez 
nabój lecz przez Jekkomyślność obsługi dzia- 
ła. W pobliżu bowiem działa złożono ła- 


dnnki z prochem, które znpaliły sie od iskier 
straszną dku- 


przy wystrzale, 
plozję. 


wywołując 


KONSTANTYNOPOL. 
dry godziną 8-4 u 4-ta 
dwunastu msaubienicach, umyślnie 
nych uw placu Bajazeta, w pobliżu miejsca 
zamordowania wielkiego wezyra, Mahunnda- 


Szefkota, dwunastu spiskowców, skazanych 
aa Śmierć za współudział w tem morderstwie. 
Bkazani dpiewali do ostatniej chwili pienia 
religijne i zachowywali się odważnie. 

Mord seksualny. 

BERLIN. W zachodniej daiełnicy mia“ 
sta zaaleziono zwłoki 14-letniego chłopca. 
Oględziny lekarskie i dochodzenie śłedcze 
wykazało, że mord ten został spełniony na 
tle sekeualnem, 

Ospa. 

BREMA, Pomiędzy wychodźcami do 
Ameryki z Galicji i Królestwa Polskiego, 
oczekującymi tutaj na okręty przewoze- 
we, szerzy. sią ospa. Dotychczas skonsta- 
towano przeszło 100 wypadków choroby. 
Zarówno chorych, jak zdrowych zupełnie 
izolowano w barakach wychodźczych, Wła- 
dze zarządziły szerokie ostrożności celem 
umiejscowienia epidemji. 

Kiemieęka krewkość. 

KOPENHAGA. Urzędnik tntejszej po- 
lioji portowej, Frenne, usiłował zaareBzto- 
wać dzisiaj rano łódź sportową niemie- 
cką, z której właściciel łowił ryby w 
miejscu niedozwolonem. Wywiązała się krwa= 
wa bójka. Kilku miemców przyszło z po- 
mocą właścicielowi łodzi, pobili emi dot- 
kliwie urzędnika, a następnie wrzucili go 
do wody. Ciężko ranny, tylko z trudem 
zdołał się uratować, Rząd duński zakłada 
z tego powodu energiczny protest dô władz 
pruskich. 

Walki o sznur szubieniczny, 

KONSTANTYNOPOL—Wczoraj » godz. 
12 w południe zdjęto wisielców i w auto- 
mobilach wojskowychprzewiezionona cmen- 
tarz w pobliżu bramy adrjanopolskiej. Kon- 
duktowi towarzyszyły niezliczone tłumy, 
zwłaszcza wiele bylo kobiet, nawst z naj- 
wyższych sfer tewarzyskich. Kobiety sta- 
czaty pomiędzy sobą zacięte walki o kawałki 
fznurów na których wisieli skazańcy. 


Ostatnie telegramy. 


(Teliegramy snecj=łne „Gazety 
tr. TAAA n 


Z pogranicza serbske - huigarskiego. 

SOFJA. Rząd bułgarski otrzymał wia- 
domości, że Berbja stara się przez swoich 
emisurjnszy nakłonić bnuigarskie posterunki 
graniczne do buntu i namawia żołnierzy but- 
igarskich, aby w. razie wojny nie strzelali 
do serbów. 

Szpiegowie i sąd połowy; 

SOFJA. Patrol bułgarski w pobliżu 
Jssena przytrzymał trzech szpiegów serbskich, 
akicb, którzy przyznali sie do wisy i zostali 
iegoż dnia przez sąd polowy skazani na po- 
wieszenie, Wyrok niezwłocznie wykonano, 


Odezwa króla Ferdynanda. 


SOFJA. Jutro małeży oczekiwać wyja- 
śnienia sytuacji Drukarnie państwowe zaję- 
te są drukowaniem odezwy wojennej króla 
Ferdynunda, na wypadek, gdyby sytuacja się 
pogorszyła. 

Strajk i zaburzenie 

SONENBERA. Strajk robotuików w prze- 
myśle zzbawek trwa w dalszym ciągu. 

Wezoraj przyszło do krwawego starcia 
pomiędzy łamistrajkami i policją x jednej, a 
strajkowiozami z drugiej strony, Kilkanuście 
oBób zostało rannych, 

Sztab nie umie liczyc. 

PARYŻ. Podczas wczorajszej debaty 
nad projektem powiększenia kontygensu re- 
krut» i zaprowadzeniem trzyletniej służby 
wojskowej, socjalista, Jaures, zarzucał 
rządowi, że cyfry w wykazie urzędowym 
są nieścisłe, Sztab generalny projektuje 
podwyżkę o 143,000 żołnierzy, podczas 
kiedy powinno być tylko o 704000. 

Generał Legrand przyznaje słuszność 
wywodom J, i przyrzeka dokładne spraw- 
dzenie obliczeń. 


NE. 145. 


Wyścigi w Lodzi. 
Dziś w czwartym dnin sezonu ma torza 


łódzkiego Tow. wyścigów konnych w Rufzie 
kioj, będą rozegrane następujące go- 


nitwy: 
Bieg I, płaski, o nagradę rb. 400 od 
"Pow. dla 8-let. koni krajowych półkrwi. 


Przestrzeń 11/, w. 

1) Zefir, A. Kosińskiego; 2) Marta, K. 
Zarzy okiego. 

Bieg II, płaski, o msgrodę ub. 560 od 
Tow. wyścigów konuych w Król, Polskiam, 
dla 8-iet. i st, koni krajowych, Przestrzeń 
2 w. 

1) Ajaks, 8, Wotowskiege; 2) Kometa 
Hallcya, P. Gueakowa; 48) Bies, D. Pysz- 
niewa. 


Biog III, płaski, o nagrodę rb. 500 od 
Tow. dia 3-let. i st. koni krajowych półsrwi. 
Przestrzeń 2 w. 

1) Djada, E. Bchmeliera; 2) Iatryga, K. 
Zarzyckiego; 8) Mademoiselle Tangot, 5. Nie- 
mojewskiego. 

Bieg TV, płaski, o nagrodę rb. 400 od 
Tow. dla 3-let, i st. koni krajowych. Prze- 
strzeń 1. w. 

1) Thałestria, 8. Wotowskiego; 2) Glo- 
bas, A, deropesa; 2) 4ffoler, S. Niamojew. 
skiego. 

Bieg V, z płotami, o nagrodę rb. 500, 
md p. M. Poanalskiego dla 8-lat. i at. koni 
krajowych. Przeetrz, 2 w. 100 sążni 6 pło« 
tów, 

1) mna, A. hr. Morstina; 2). Nida, P. 
Terenienkięgo - Klimowicza i E. Muchanowa; 
3) lnoza, K. Zarzyckiago 4) Kapral, 8. 
Niemojewakiego; 5) Chrolny, K. hr, Skarbka, 

Bieg VI, płaski, „Sprzetażny* o nagro- 
üg rb, 400, od Tow. dia 8-iet. i et, koni kra- 
jowych. Przestrz, 2 w. 

1) Morowy, E. Schmellera; 2) Markok, 
A Jeropesn; 3) Momus, P. Tereniecziego 
Klimowiczai E, Muchanowa i 4)  Luminara, 
tychże, 

Początek wyścigów © g. 3 pp. 

Następne wyścigi w niedzielę d. 29 b.m. 


Rewolucjeniści mściciele. 
Sprawa stowarzyszenia  „rewołucjo! 
stów-móciciali*, które w połowie r. z, doko- 
nało szeregu aktów terorystyczaych i napa- 
dów bandyckich, na mesy decyzji generat- 
gubernatora warszawskiego, przesłana została 
do sądu wojenus-okręgowego warszawskiego, 
i sądzona będzie według praw czasu wo- 
jennego. z 

Stowarzyszenie „Rewólucjoniatów-móci- 
oiali* zorganizowała w r. 1910 grupa osób, 
które odłączyły się ed P. P. BŚ, z Dłuże 
niewskim na czele. 

Do odpowiedzialności pociągnięci 40- 
stali: Ludwik Bechus, Tomasz Jackowski, 
Pawel Legut, Kazimierz Wyporski, Fran- 
ciszek Brzozowski, Jan Kowalski, Antoni 
Ślązak, Franciszek Małek, Franciszek Sta- 
niszewaki, Kazimiers Legut, Tomasz Gaw- 
ron, Btanistaw Komorski, oraz trzy kobiety: 
Matylda Dębska, Marjanna Staniszewska ż 
Marjanna Dziuk. 

Oskarżenie wytoczono z art. 102 now. 
kodeksu krym. 

Nadto poszczególnym oskarionym garzi- 
cono udział w uapadach terorystyoznych: na 
inkasentów huty Bavkowej, którym srabowa: 
no 16;000 th., na dyrektora tabryki „Raków“, 
iné. Bojamekiego, którego zamordowano; na 
urząd gminy w Miedznie; na kasjera fabryki 
„Włodowice*, któremu zrabowane około 8 
tys. rb. dułej ezeęrag zamachów ma policję, 
w tej liczbie ma pólitmajstra częstochowskie- 
go, Piekura, na naczelnika łódzkiego wydłzia- 
łu śledczego, Rachmaninowa i in,  Sieomiu 
oskarżonym, w tej diozbie Matyldzia Dębskiej, 
grozi kara Śmierci, 

Sprawa ma być sądzona na sesji wyjam 
dowej w Częstochowie w d. 21 lipca r. b. 


Piotrkowski Sąd Okręgowy 


wyrokiem z dnia 31 Maja 1918 r. postanowifi 1) 
wyrobami wełnisnymi pA. Magazanik | Sz. ©. Rajci 


ogłosić upadłość łódzkiej firmy dia handlu 
hsztejn* 2) opiaczętować majątek 


upadłej firmy nie tylko w Todzi me ml. Piotrkowskiej X Bl, i-z gdziekolwiek takowy się 


znajduje, 3) liczyć początek upadłości od 2/15 Maja 1912 r., 
R. W. Kapustianskiego, a kuratorem aiw 


upadłości członka sądu 
go Dobrawickiego, D) wła 


eli upadłej firmy A. BB: 


4) minuować sędzią komisarzem 
przysięgłe- 
i Sz. D. Rajchaztejn'( 


nildać pod dozór policji, 6) wyciąg z'tego wyroku wywiesić ma desee w korytarzn sądu, wy- 


rok zi 
tychmiastowej wykonalności. 


ogłosić w pismach, w porządku ustanowionym przez prawo i zaopatrzyć rygorem na- 


Za zgodność świadczy kurator upadłości 
Na zasadzie 476 art. Kod. Hundl. sędzia komisarz upadłości firmy pA» 


i Sz. D. Rajchsz 


tejn* wzywa niniejszem wierzycieli wspomnianej messy, ażeby 


Adw. przys. Stanistaw Dokrasicki. 
w dnia 


14/25 Czerwca 1913 1.» 12i pół po południu zebrali się w gmachu sądu okręgowego Piotr- 
kowgkiego w sali uproszczonego wydziała celem wyboru syndyków tymezasowych 
(podp.) Sędzia Komisarz 


N. W. Kapustianski, 


Nr, 142, 


[aj Zw AAA NO3Aa GO RE 


Co się stało 
z Kubą rezpruwaczem ? 


Niewiadomo byłe dotychczas, gdzie 
ję ukrywa słynny swego czasu potwór- 
JERN przezwany „Kubą Rozpruwa- 
zem, * 

Były szef tajnej policji londyńskiej, sir 
Moiville Machaghten w pamiętnikach, wy- 
izłych świeżo, opowiada o nim, co nastę- 


„GAZETA ŁÓDZKA” —25 Czerwca 1913 r. 


Musimy przypomnieć, że. w r. 1888 od 
kwietnia do września znaleziono 11 tru: 
pów kobiecych w dzielnicy londyńskiej 
White Chapel — zawsze na jednem i tem 
samem miejscu, i nieodzownie z poderżnię: 
tem gardłem, rozprutemi wnętrznościami i 
o jednej i tej samej godzinie, Nie dość ną 
tem, morderca w wigilję dnia każdej zbro- 
dni zapowiadał ją policji, na tych uwiado= 
mieniach podpisując się „Kuba Rozpru+ 
waca”, Mimo to, nie zdołano ani razu jes 
go krwawym zamierzeniom przeszkod: 


Przy zwłokach ostatniej z zamordowanych 
kobiet znaleziono papierową torbę po wi- 
nogronach, Na torbie wydrukowana była 
firma sklepu. To wprowadziło na trop 
mordercy, Dowiedziano się, że winogrona 
kupowała kobieta młoda i ładna w towa- 
rzystwie wysokiego mężczyzny z wąsami 
i brodą; ubrany był elegancko, W pół 
roku potem, pewnego rana policja, szuka- 
jąc innego przestępzy, otoczyła jakiś dom 
przy Whitechapel. Musiano czworo drzwi 
wyłamać, lecz gdy wtargnięto do obron- 


5. 


nej fortecy złoczyńcy, 
Był to. wedle opisu, Kuba Rozpruwacz. 
Popełnił widocznie samobójstwo; Ukry« 
wano tę sprawę w tajemnicy, żeby nie 
kompromitować rodziny, podobno bąrdza 
szanownej i znanej, Autor pamiętników 
nazwiska jej nie wymienia, , 


ujrzano — trapa. 


puje: 


Dziś do Piątku włącznie między innemi: 2 i pół godz. program 


OSTATNI ATUT 


wybitny dramat w 3-ch dużych aktach, w wykonaniu najlepszych [arty= 
stów włoskich. 


Mo: SYNEK TATUSIA 


tylko w teatrze 


Arcyzabawna komedja w 

3 częściach w wykonaniu 

ulubieńca publiczności 
Prensa. 


| EEEE, „Dr SELNICI, DY, zaj, Ki Rini 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


ul. ANDRZEJA Ne 7 Choroby dzieci 
Tel. 32-42, 
dla przychodzących chorych 
ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


9—12 i 5—8, iedzielo i święta 9—1 
1 i on Nr. 170 ot Nawrot 7. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. > 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—2:/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 31 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby eczu Dr. B. DONCHIN - Codziennie od 9 — 10 ak: ba WES 
z Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek —2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek, 


Cheroby uszu, nosa i gardła 
Dr. B.- Czaplicki Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Na 2. 
Telefon X 18-59. 
ó ó 


Wyprzedaż obuwia 


Choroby skórne, wi 


Ordyħator szpitala Anny-Marji. Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
veryczne, moczopł: Pietrkowska K: 120. 


mocy picio Telefon 32-33. Akuszerju i choroby kobiece. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- Przyjmuje od g, Il — 12 rano i od 5 do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. do 6 i pół po poł. W niedzielę od 10—12 w poł. 1492 
Ez zc] ac a w uiedzielm © aat od IIt rano —eeeee———_— 
TUEN wł p: iraa e mk =° Dr. med. J. Szwarcwasser , 


panie od 5—6 pp. 3 
Dla prú oddzielna poczekalnia. 162 Piotrkowska 18. 
e Choroby wewnetrzne i nerwowe. 


po nadzwyczaj tanich cenach ' 


Obuwie męskie Gbuwie damskie 


cena_7.50 10,50 cena 690 8.75 


teraz 530 790 teraz 55% 69? 


Labora torjum Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 

„_ Telefon 26-81, 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydziełin dróg moczoe 
płciowych, wody, mleka t.d. 
pac aa Makin Mind 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


M. i miti 


rednia Mè 2. 
Specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 8 w 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 82 

Tel: 16-85 907—12 


przeiniary materji (cukrowa: podagra 
otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog, wydzielin i krwi 
w laboratorjnm wlasnem, Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południa 


ir. |. Śliersrom 


Zawadzka (2. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyki Jekarska, 
Przyjmuje od £2—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 


Lakierki męskie 
teraz 730 


choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osobua poczekalnia 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne, weneryczne i 


ZIELONA 19. 


moczopłciowe. 


przeca RES Ter TT AK 
Dr. Prantiezck Koziolkiewicz ; 


Proszę przysłać adres z (7 k. marką na oi 
OZ My mase prospekt, wyjsśsiejący, Jak zarobić 
50-100 rb. | więcej: wiesięcz 


Półbuciki damskie 


cena 650 


teraz 430 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100, 


TO SIE ROBI. 


,), to przy- 
aca siebie w 


(starszy) | 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i Mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
od 4'do 7 i pół wiecz. W niedzielę front, I-e piętro. 142. 
od 9 do 2 r. 202—11— Przyjmuje od 9'/, —12 i od 6— 8 w. 


domu. Fachow. wykszt. zbyt, Odległość zamieszk. nie zaw. 
Towarzystwo Whittick-Kunaui S-ka 
St-Petersburg, Newski 40-42, SDi 


od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rauo, 


sECEGESCSGSSSEE! FESSEGE eb C66SECEESCESCESEE€ GGEt EGTESECEE PISSE: ecz 
e ə i x : 
ecznica Widzewska | Ważne dla wszystkich. 
Ra u Wyjątkowa okazja nabycia na własność ziemi pod budowę do 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych u mu i letnich mieszkań. Nawet osoby z bardzo małym kapitałem mo» 


gą nabywać, gdyż sprzedaje się na rozpłaty 

Parceluje się majątek ziemski „RĄBIEŃ na let- 
niska i ogrody, w powiecie Łódzkim, od miasta Aleksandrowa 
1 wiorsta, od przystanku tramwajów Aleksaudrowskichi od szosy Ale- 
ksandrowskiej '), wiorsty. 

Działki ziemi sprzedają się w dowolnej wielkości z lasem lub 
bez. Okolica malownicza i zdrowa, zadrzewiona, okolona wkoło lae 
sami sosnowymi, woda bieżąca, zdrojowa; opał na miejscu, 

Ceny od 3 i pół kop. za łokieć (|) (bes lasu), 

Wobec niepomiernej drożyzny mieszkań w Łodzi, jest na te 
jedyny sposóh wybudowania własnego domu w „„Rąbieniućć Wia- 
domość na mejscu we dworze-w Rąbieniu u właściciela S. Ga- 
łeckiego, w m. Hodzi, Widzewska X% 50, u W.gó Jarochowskiego 
w Tow. Rolniczem, 1529—3—1 


Główna Ne 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 

Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschrner od 11'/4—1 w południe. 

Chirurgja Br. Kaufman od 3—4', w po połudn. 

Choroby wewnętrzna i dziecinne Dr. Fried od 6—7' po południu. 

Choroby kobiece i akuszerja Br. Szylłdkret od 1—2 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1'/;—3 po południa. 

Choroby oczu Br, Gołdstein-Polak od 5—6 do południu codziennie. 

Choroby gardła, uszu i nosa Dr. Różaner od g. 10—11 i 3'/:—4; po poł. 

— Szczepienie ospy. — Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Badanie mamek. — 
Porada 50 kop. 
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'>3332<<4€<2299395228233252: 


? Zarząd Eksploatacji TY 
Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M: I. 5 
ooa Shóry wołowe, krowie, cielęce, konskie cione. Łój I 
SMAK TOPIÓNY, nicznych. > MEW SUSZONA sztuczne: MĄCZKĘ 
NIĘKO-KOMIĄ i accum 1 trzody. © Wsie tapicerski. deryn- 
fokowany Saczecing soxa, LÓN SZtNCZDY 


w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 952— 


Dyrekcja, Towarzystwa 


„GAZETA ŁUDZKA*—25 czerwca 1913 roku. 


Kredytowego miasta, Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po- 

lożone, z powodu niezapłącenia raty listopadowej 1912 r. wystawione zostały na sprzedaż 

przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie ll-ej z rana, w kancelarji Wy- 

działu Hypotecznego, przy ulicy Średniej, pod X 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi 
notarjuszami, a mianowicie: 


1) pod X 47g przy ulicy Pasaaź Szulca, obciążona pożycza 
ką Towarzystwa Rb. 5500, od której zaległość wynosi Rb. 211 k, 16, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1100; licytacja roze 
pooznie się od summy Rb. 8250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Września, (6 Października) 1913 r. przed notarjuszem Wa: 
lerjanem Ryfińskim, 

2). pod X 5loa przy ul. Lipowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 16000; od której zaległość wynosi Rb, 544 kop. 78, va« 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3200; licytacja roze 
pocznie się od summy Rb. 24000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 23 Września (6 Października) 1913 r. przed notarjuszem Józe* 
fem Żyśniewskim. 

8) pod M 54d przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 40000; od której zaległość wynosi Rb. 1287 kop. 31, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; licytacja roz- 
pocznie się od sumy Rb. 60000; termin sprzedaży wyznaczone na dzień 
28 Września (6 Października) 1913 roku przed notarjuszem Janem 
Nieznańskim, 

4) pod Ne 171d przy ulicy Brzezińskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 13000; od której zaległość wynosi Rb. 503 kop. 61, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2600; licytacja roze 
pocznie się od sumy Rub. 19500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 23 Września (6 października) 1918 roku przed notarjuszem Kon- 
stantym Mogilniekim. 

5) pod Ne 320abp przy ulicy Leszno, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 28300; od której zaległość wynosi Rb. 1048 kop. 71, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5660; licytacja roz- 
pocznie się od snmy Rh. 42460; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Września (6 Października) 1918 roku przed notarjuszem 
duljanem badą. 

6) pod Ne 821ec przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rub. 25500; od której zaległość wynosi Rub. 818 kop. 55, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb 5100; licytacja roz- 
pocznie się od stmy Rub. 38250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 24 Września (7 Października) 1918 roku przed notarjuszem 
Walerjanem Ryfińskim. 

7) pod N 710a przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa Rub. 57000; od której zaległość wynosi Rub, 1940 
kop. 79, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rub.'11400 lie 
cytacja rozpocznie się od sumy Rub. 85500; termin sprzedaży wyzna« 
czono na dzien 24 Września (7 Października) 1913 roku przed notar- 
juszem Konstantym Mogilnickim. 

8) pod Ne 717 przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa lib. 84,000, od której zaległość wynosi Rb. 1196 kop, 
80, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie sję od summy Rb, 51,000, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 24 września (7 października) 1918 roku przed notarjuszem 
Wiktorem Rarosiekiem. 

9) pod M 787a przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 7,700, od której zaległość wynosi Rb. 262 kop. 48, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1540; licytacja roze 
pocznie się od sumy Rb. 11550, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 24 września (7 października) 19138 roka przed notarjuszem 
Aleksandrem Taraborki 

10) pod Ne 787ocoic przy ulicy Luizy, obciażona pożyczką To- 
warzystwa Rb. 18900, od której zaległość wynosi Rb, 453 kop. 14, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2780; licytacja roze 
pocznie się od sumy Rb. 20850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 26 września (8 października) 1918 roku przed notarjuszem Wa* 
lerjanem Ryfińskim. 

11) pod N 804II przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 82900; od której zaległość wynosi Rb. 1254 kop, £8 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6580; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 49350, termim sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 września (8 października) 1918 roku przed notarjuszem Jó- 
zefem Grabowakm. 

12) pod 8056 przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 22500; od której zaległość wynosi Rb. 759 kop. 51, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4600; licytacja roz- 
pooznie się od sumy Rub. 38750; termin sprzedaży wyznaczóno na 
dzień 25 września (8 października 1918 roku przed notarjuszem Jó- 
zefem Żyźniewskim, 


Lódź, dnia 18 (31) maja 1918 roku. 


18) pod M 819-8e przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 68.800; od której zaległość wynosi Rb. 5.276 kop. 51 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb" 18.760; licyta- 
cja rozpocznie się od sumy Rb. 108.200; termin sprzedaży wyznaczo- 
mo na dzień 25 Września (8 Października) 1913 roku przed notarju- 
Bzem Janem Nieznańskim. 

14) pod Ne 819-oa przy ulicy Pańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb, 16.000, od której zaległość wynosi Rb. 542 kop, 61, 
vadiam do licytacji złożyć się miające wynosi Rb, 3.200; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb, 24.000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 Września (8 Października) 1913 roků przed notarjuszem 
Konstantym Mogilnickim. 

15) pod Me 838 przy ulicy Wólczańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 47.700; ed której zaległość wynosi Rb, 1.946 kop. 86 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9.540; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb, 71.550; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 Września (8 Października) 1918 roku przed notarjuszem 
Wiktorem Sarosiekiem. 

16) pod 38 1055-b przy ulicy Łomżyńskiej, obciążona poży- 
czką Towarzystwa Rb. 2.000; od której zaległość wynosi Rb. 100 kop. 
40, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb, 400; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 3.000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 Września (8 Października) 1918 roku przed notarjuszem 
Juljanem Ładą. 

17) pod X 1089 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa Rb. 35.900; od której zaległość wynosi Rb. 1,207 
kop. 49, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 7.180; liey- 
tacja rozpocznie się od sumy Rb. 53,850; termin aprzedaży wyzna 
cżono na dzień 27 Września (10 Października) 1913 roku przed 
juszem Walerjanem Ryfliskim. 


18) Pod N 1097c. przy ulicy Nawrot, obciążona pożyczką 
Towerzystwa Rb. 13400; od której zaległość wynosi Rb. 465 kop, 74, 
wadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2680; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 20,100; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 września (10 października) 1918 roku przod notarjuszem 
Józefem Grabowskim. 

19) Pod NM ililabe. przy ulicy Widzewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rb. 50200; od której zaległość wynosi Rb. 1881 
kop. 31, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 10040- 
licytacja rozpocznie się od sumy Rb. 75300; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 27 września (10 października) 1918 roku przed no- 
tarjuszem Janem Nieznańskim, 

20) Pod Ne 1il4e.przy ulicy Składowej, obciężona pożyczką 
Towarzystwa Rb, 20,000; od której zaległość wynosi Rb. 892 kop. 57, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb, 4000; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 30,000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 27 września (10 października) 1918 roku przed notarjuszem 
Konstantym Mogilniekim, 

21) Pod X 1813a,/158. przy ulicy Nowozagajnikowej, obcią- 
żona pożyczką Towarzystwa Rb. 12,000; od której zaległość wynosi 
Rb. 524 kop. 31, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi 
Rb. 2,400; licytacja rozpocznie się od sumy Rb. 18,000; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 27 września (10 października) 1918 roku 
przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

22) pod M 150lsf przy ulicy Benedykta, obciążona po- 
życzką Towarzystwa Rb* 8800; od której zaległość wynosi Rubli 500 
kop. 86, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1760; 
licytacja rozpocznie się cd sumy Rub. 18200; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 27 września (10 października) 1918 roku przed 
notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem, 


28) pod Ne 1698 przy ulicy Nowocepielnianej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rub. 19100; od której zaległość wynosi Rubli 
1154 kop, 77, vadium do licytacji złożyć sią mające wynosi Rb, 3820; 
licytacja rozpocznie się od sumy Rub. 28650; termin sprzedaży wy- 
znaczono na dzień 27 września (10 października) 1918 roku przed 
notarjuszem Juljanem Kadą. 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla gprzedaży był Świą- 
tecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Nr. 143 


Muscat Quina. 


Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p, jest kieliszek wina St. Raphael 

na szklanką gorącej herbaty. 
Zadné wszędzie. 779 


QOLL 


Telefon Mè 1147 
KANTOR OGŁOSZEŃ 


K. TAUBER 
Wilno, Dominikańska Nr. 12 m, 18, 


Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i zna- 
leźć kupujących, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowińcjo- 
nalnym handlarzoni, 

Jeżeli chcecie 
znależć dzielnych I doświad- 
czonych pracowników, 

Jeżeli chcecie 
zualeźć do swego interesu od- 
powiedzialnógo wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i knpić ne dogodnych 
warunkach, 

Jeżeli chcecie 
wogóle zająć się jakimkolwie 
interesem i DOPIĄĆ REZUL. 
TATU, 


to proszę ogłaszać 6 tem 


BEF W GAZETACH BH 


przez kantor 


K. TAUBER 


Wiino 
Dominikańska d, M 12 m. 18. Tel. 1147 
1526 
Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIE G 6 M, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć. da Śnież. 
nej białości. Cena za słoik 50 k.- 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynow= 
ska 75, Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.20, 
(można markami). 
OKRE ETD 


Utderica(l1-oj Klaty 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji „Gaze- 
ty“ Przejnzd 1. 


4301 
€4€€333933330953>35530935335559 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem MNA w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 
scu. Wiadomość: łódż, 

Tir. 35 


ciel ludowy przys; 
zakładów naukowych oraz semi 
Sw., Anny Nr. 26 u gospodarza 


Przejazd 


asabja do Wszy- 


narji ul. 


flzerski subjokt poszukujo zajęcia. 
Oferty proszą składać w Admini- 
stracji „dazety Łódzkiej* dla „F. S4, 


2071 -6—1 
zgubił paszport, wy: 
m. Łodzi.  2079-8-1 


potrzebny gojowy, piśmienny z gwa- 
rańcją uczciwości, kaucja 100 rb. w 
Banku do dozoru torfiarni-i maszyn 
w Rąbienin pod Aleksandrowem m 
właścicieln S. Gałeokiego. 2081-2-1 


Pe panna do galanterji, wye 
magana znajomość fachu języki niee 
Głównu M 6 ód 12>—> 

2080—3 —1 


miecki i polski. 
2 po południu. 


pianina używane, fortepian Schróda- 
ra, Kerntopfa oraz nowe, Gramo- 
fony, płyty. Ceny najniższe, gotów- 
ka, raty, Stręjęnie, przewóz. Chod. 
kowski, nika jęwska 25, 20756-A 


Redańcter i wydawca: Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodke, Widaewska 4 1064 


